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Ruda i śpiewa. I to ladnie 
•• Kto to jest: chuda, ruda l piego­
wata? Wie każda dziewczynka -to 
Ania Shirley. W dodatku śpiewa- na 
szczęście dla musicalu granego w Te­
atrze im. Wandy Słemaszkowej 
w Rzeszowie -śpiewa bardzo ładnie. 
\1ilo brzmiące glosy obu aktorek, 
które wcielają ię w główną rolę, to 
jcd n z gló" nych atutów nagt·anej 
wlaśnie płyty CD Z<mier<~ącej pio-
enld z rzeszowskiego spektaklu pl. 

"Ania z Zielonego Wzgórza". '(ym 
naj ważniej Z.J'ffi jestjednak urocza. 
wpadaj<lCa w ucho muzyka mi trza 
melodii Zbigniewa Karneckicgo. 

Teatr im. \\'andy Siemaszkowej 
w Rz.cs;owie zapro il specjalistę od 
musical i Jana Szurmieja, by po m..: 
kolejny w Polsce ZJ aliLOwal "Anię 

z Zielonego Wzgórza··. Przedstawienie 
w t7e zowski~j ob adziepowtórzyło 
·ukce ·.jaki odnosilo w inn,Jch teatr-ach. 
i c dziwnego- to samograj oparty na 

uwielbianej przez kolejne pokolenia 
dziewcząt hi torii. dobrze skrojonej na 
teatralne de ki. ze Ś\\ietną muzyką. su­
ge tywną scenografią i rzetelną reży­
serią. Pozostaje właściwie obsadz.ić ak­
torów. A to v.brcw pozorom wcale nie 
je t pro te. Choć rzeszow ki teatn\il,_ 
lokrotnie porywal sir; na formę musi­
calu. to nie\\iele spośr'6d tych propo­
l.Y<:ii mo~o ucieszyć widza z..adm..-ala­
ją<0m poziornem W) 'kona w czym. \\y­
bijającym ię pektaklem b.} la bodajże 
tylko "Piaf' z Anną Sl'Oką 

Tym razem 1 żYser po tanowił po­
zukaćodtwórczyń głównej roli poza 

teatrem i ogłosi! casting. Udało ię zna­
leźć aż dwie Anie: Annę Ha hę iMał­
gorzatę Pruchnik. Obie obdarzoneja-
n.}mi. czystymi glosami. wolnymi od 

denerwujących wokalnych manier. 
Obie dostały stansę nagrania piose­
nek na płycie- z korzyścią dla wydaw­
nictwa. Bo to w dużej mierzeich za­
sługa. że przedsięwzięcie można zali­
c..:yć do udanych. Muzyczne dopraco­
wanie przydaloby sięjcd.}1lie w par­
tiach zespołowych. które wypadają 
nierówno, co na scen i nie mzi tak,jak 
w nagraniu. Na płycie nie ma 7..adnych 
informacji o zt>spole muzycznym, 
a zkoda. bo gra świetnie .• Jak się oka­
zało. gotowe nagranic podkładu mu­
zycznego dostarczyi rze zow kiemu 
teatl'Owisam kompozytor. 

.. Ania z Zielonego Wzgórza" na 
krążku CD to spektakl w pigułce. Za­
l tą wydawnictwajest to. że nic ogra­
nicza ię do samych tylko piosenek. 
1b spójna muzyczna opowie 'ć. w któ­
l'ej historia Ani CZ)1ana pt7ez arm­
tora (w tę roiQ \\cielił się Przemysław 
T~jkowski)je t pretekstem dla malu­
jących na troj sze nastu melodii 

Kameekiego z cza em zabavm.}'Tni. 
a c za ·e m wzruszającymi t k tam i 
Macieja Wojt}szki. Dlatego właśnie 
pl)ta p<>winna b ·ć tak samo pt'Z}jem­
na w odbiorze dla o oby. która rze­
szowskiego spektaklu nie oglądała, 
jak i dla tej, która pt-..:edsta\'<ienie ''i­
działa i s tę knila się za tymi pio en­
karni. Wla 'nic stęskniła. bo melodie 
w tym spektaklu należą do tych. któ­
re polrafią uczepić się podświado­
mo' ci i grać w głowie całymi dniami. 
jak urokliwy walc o sukience z buf­
kami. arrator nie zdradza zakoń­
czenia opowieści o Ani i zapr'asza do 
obejrtenia spt:'ktaklu. Mimo to wy· 
davv11ictwo można z czyst}1l1 umie­
niem polt'cić każdej malej dzJewcz}m· 
ce- bez względu na to. czy do teatru 
się wybiera. czy leż nie. Prezent lo 
niedrogi. bo płyta ko ·ztuje tylko 12 zl. 
1ożnają kupić w biur'Ze obsługi wi­

dzów i kasie teatru. o 
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